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PRAKTYCZNE UPOMINKI GWIAZDKOWE
Torebki drmskie, galanterię skórzaną i artykuły podróżne

p o  c e n a c h  
f a b r y u n y c h  
p o l e c a ROHANA ORZESZKOWA i S Ka

Warszawa. Marszałkowska 92, tel. 8.82-02

Niemiecka megalomania
Na margimsie książki „Paleni Aufstieg"

W Niem czech ukazała się ostat­
nio na półkach księgarskicn 

książka p. t. „P olens ’ A u fstie g "1, 
napisam  przez Hansa W ilhelm a 
Becka.

Książka ta grzeszy kardynal­
nymi błędam i w sposobie in for-

Ś N IEG  T R T R Z n r t5 k l

duj 6 pod aaresem autora książk 
„Polens A u fsu eg" z całym  szere­
giem zarzutów. M in. „p rostu je" 
oodane jakoby przez autora „n ie - 
ścisłuści h isteryczne". A  więc w g .! 
recerzenta „O stlandu" polski d o ­
stęp ao morza ma się daiow ać 
dopiero od  r. 1466 r., nawałnice 
tatarskie na przestrzeni dziejów  
odpierali głów nie będący na żoł­
dzie polskim  N iem cy. 3 o b ;eskl pro 
wadził pod W iedn em —  obok  
wojska polskiego —  rów nież puł­
ki niem ieckie, a szczególnie pułki 
brandenburskie.

Nadto zarzuca autorowi, że 
zw rócił zbyt małą uwagę na u - 
dział niendeckich sił twórczych 
w  życiu Polsk

„Sprostow ania" te zą tak nai­
wne, że nie wym agają żadnych

komentarzy Przecież ju ż addaw- 
na prasa niemiecka pisała o zw y - 
c :ęstwie Sobieskiego pod W ied­

niem, jako o zw ycięstw ie oręża 
niem ieckiego.

£it>% Czyteiti kóax

ile nas Kosztują lydzi?
Polska wvda>e na nich 1 mHard 600 mil. zK roczn a
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mowania o P olsce i w przedsta­
wianiu całokształtu je j życia. Rze 
kom y obiektyw izm  książki prze-
,d f a  S e w lendenc^jnosc, . Wier s U ly jl fc !n e e o  L1(r( N,

Otrzymaliśmy lsst treści nastę­
pującej, który zamieszczamy w ca­
łości:
Ostatni spis ludności z roku 1031 

podaje ilość żydów  m ojieszow ego 
wyznania w  Polsce na 3,113.900, 
od tego zaś czasu liczba ich wsku­
tek przyrostu naturalnego i po­
wrotu w ygnanych z innych kra­
jów  Europy zwiększyła się do
3.400.000

Licząc na w yżyw ienie dzienne 
każdego żyda, żydów ki i dziecka 
przeciętnie po 1 Złoty dziennie, 
m iesięcznie po 30, a rocznie po 
360 złotych, w ydajem y na w yży­
wienie ich rocznie olbrzym ią sumę
1.224.000 000 złotych

Licząc po 4 żydów  przeciętnie 
r.a jedną izbę, musimy dać im do

Lu d n o tć C  z t e m i  w  1 9 3 7  r.
wynosiła 2.134 miliony dusz

zamieszkania 650 000 izb, które 
kosztują z opaiem  i w oaą m ie-  ̂
siecznie w  przecięciu 15 złotych, 
rocznie 180 złotych, co stanowi w 
sumie 153.000.000 złotych. |

Na odzież 1 obuwie tej masy ż y - | 
dów  rocznie w yaajem y oo  60 z ło -,1 
tych na każdego, w licz jja c  w to 
opranie, czyli razem 204.000.000 
złotych. I

Na leczenie ich w ydajem y r o c z ­
nie na każd •«o po 15 zł., czyli ra­
zem 51.000 000 zł.

Ogółem  te w ydatki wynoszą 
rocznie:

11 w yżyw ienie zł. 1.224 000 OoO
21 mieszkanie zl 153.000.000,
31 ubranie zł 204.000 000 '
4 ) leczenie zł. 51 000.000

Z ostatniego (listopadow ego)

A ( V * ™ y!t; rodów  wynika, fa IcdnoSÓ .UW jtoscl „o b k fa j -  w, w y » y l » ,n *  '  Ł  m, .
fałszu w. Tytuł książki; nie od p o- . n  . , _ . ,,  . . nów dusz. Przeszło połow a z tejWłada zresz+ą CałKbwIcie je j za - \ . . . . ____. ., . , . . . . . . .  • liczby przypada na A zję, która,wartość, zamiast d o w ie d z ie  si, J  £ J c ś c l  j( c.
o  pozytyw nych osiągnięciach, . oddxjeln-ie *w  8taty3tyCe « -
czytelnik spotyka s «  praw .e ua J  & ^  ^  {y
każdej stronicy z rzeczywistym i jca^c^w

ny), Japonia z Koreą i Form ozą 
(100 m ilion ów ), Indie H olender­
skie (67 m ih cn ow ), Indochiny 
(23 m iliony), P ersja , t. j . Iran 
(15 m ilionów ), Siam (14 m ilio­
nów ), w reszcie W yspy F ilip iń ­
skie (13 m ilionów ). W  pozosta­
łych krajach A zji ludność nigdzie 
nie sięga 10 m ilionów .

W  E uropie największą ludność

W szystkie republiki Ameryki 
Środkowej liczą razem 21 m ilio­
nów m ieszkańców, a ludność re­
publik połudntow o -amerykań­
skich, wyłączyw szy B razylię i A r 
gentynę, nie sięga nawet razem 
cyfry  ludności Brazylii. Chętnie 
konkurująca z Brazylią i A rgen- 
yną republika Chile posiada ok. 

%5 m llo n a  m ieszkańców, a słyn­
ny z zatargu sw ego z Boliwią (8

zl. 1.632.000.000 
S łow nie Jedoń m*HanJ sześćset 

trzydzieści dwu m iliony złotych 
roc nie.

P on i-w aż żydzi nie wyjada od 
razu z Polski, wydam y  na nich w 
ciągu najbliższych dziesięciu lat 
16 m iliardów  złotych, co  stanowi 
wartość całej Polski. ,

Sum y te nie 6ą zarabiane przez 
żydów  w  drodze w ytw órczej, lecz 
w pływ ają do ich rąk w  drodze

spekulacyjnego pośrednictwa, czę­
sto sztucznego. W  tej d .od ze  upła-

P I E R N I K I , ^
mioiizit słynne o l  3-ch iiokoleó

K A R M E L K I
w barwnym o p a n  w jiiio ,

MARMElA&KI
F I G U R K I  « h o , « k » . ę

z nailcnszei cz k»iady,

C Z - K C L D Ę  . ^
i w pioszku

p o l e c a

£ IfEOEL
ca ich utrzym anie swym i grosza­
mi i zlotówKami każdy rolnik, ro­
botnik, inteligent, lokator, nabyw­
ca towai u, a w  zakresie kultury 
bardzo często widz film u, słuchacz 
muzyki, czytelnik pism ' książek, 
klient adwokata i lekarza, dłużnik 
lichwiarza

i u rc jo ry m  Sfckarrii ż y c ia ' p o i- j  0i03tałvcM cześci świata posiadają obecnie Niemcy (79 _ _
posiada Po przy^ czem u  Austrii: m iliony) P arajw a n .e ma nawet

m e i ze zlosl.w ym  upodobaniem (rnfirv Wj, i Sudetów ). A ngl.a  lączm e ze pełnego m iliona n r < szkańców.
W Atryce największą ludnośćKsiążka daje w sumie całkow icie 

^ aczu n y  obraz życia Poi ki za- 
ąą,wr j w przeszłości, jak  też i w 
drw ili obecnej.
"K siążka ta została om ów on a  na

Euror>a (znow bet P osji sow iec 
k ie j), m ianow icie 397 .m ilionów.

Obie Am eryki posiadają < łącz­
nie 271 m ilionów mieszkańców. 

R osja sowiecka posiada w obu
łamach czasopisma „O stland", or sw ych  częściach, europejskiej i a- 
ganu Związku dla spraw W scho- zjatyckiej, 178 m ilionów ludnoś- 
du N iem ieckiego („B und  D eut- ci.
scher O sten"). W spomniane cza- W  A zji największym pod 
sopismo słynie z w ybitn ie anty- względem liczby ludności krajem 
polskiego nastawienia. sa Chiny z 450 m ilionam i miesz-

R ecenzeot ..Ostlandu" w ystę- kańców, dalej Indie (374 milio-

N A J M I L S Z Y  P R E Z E N T
n a  G W I A Z D K Ę

- T o  L u k s u s ó w ?
W O D A  K O L O N S K A

L a b  C h e m  F a r m .  M .  M A L I N O W S K I E G O
V a  s t d # a  C h m  e l n a  4

D o  n a b y c i a  w e w r z y s t k l t b  p i e r w s z o r z ę d n y c h  i I r m .. c h | ljonóWi Koluraoia 9 m ilionów .

Szkocją W alią i Północną Irian- i 
dią ma 47 m ilionów . Z kolei id? posiada N igeria  (19 m ilionów i. 
W łocn y - (43 m iliony), F rancje  Z kolei następują E gipt .16  mi- 
(42 m ilion y), Polska (35 m ilio - lion ów ), Francuska A fryka Za­
n ów ), Hiszpania (24 m ilio n y ),1 cnodnia (14 m ilionów ) oraz Kon- 
Rumunia (19 m ilionów ), T urcja  ' go i Związek Południo wo - A fry- 
wraz z posiadłościam i a z ja ty ck i- , kański (po  10 m ilionów ), 
mi (16 m ilionów ), Ju gosław ia ! Reszta przypada na różne kt>- 
(15 m ilionów ), Czechy i Słowa łonie i okręgi mandatowe. Tedy- 
cja  (w  obecnych granicach 9,8 
m ilionów ) i W ęgry (10 m ilio­
nów ).

Kraje pozostałe tw orzą droDne 
, państw a i ludność żadnego z nich 

nie sięga 10 m ilionów.
W śród krajów  amerykańskich 

pierwsze m iejsce pod względem  
cyfry  ludności zajm ują oczyw iś­
cie  Stany Z jednoczone A. P- (130 
m ilionów ), w Am eryce Fołudnio 

'w e j  zaś Brazylia (43 m iliony), 
j Inne kraje Ameryki są daleko 

mniejsze. I tak Meksyk liczy 19 
| m ilionów m ieszkańców, A rgen­

tyna 12 m ilionów, Kanada 11 mi

P  N S  O t fA T Y  N Ś W IĘ T A  B O Ż E G O  ^  * R O  'Z E N  u l

M K .  m u . Willi). Mil. H I
od ł \ .  O . —  dzien nie... * ii

/'■fi,:

S zc ze g ó ło w e  in form acje i re ze rw o w a n ie  p okoi <

„ F r a n c o o o ” t e l  3 * 0 - 3 0 a-i

n< niezależne państwo murzyń 
skie L iberia posiada niespełna 3 
m iliony ludności.

W Oceanii 7 m ilionów ludnoft- 
ci posiada kontynent Australii. 
1,5 m iliona Npwa Zelandia. Resz­
ta to m ieszkańcy różnych wysp.

WA GWMUOKĘ
Z A H A W K I
CIEKAWE — PIĘKNE ^  TANIE

Z. R śłycki
Marszałkowska 82 

Trębacka J. 6-to Krzyska iw

W i e l k i  k o n c e r t  w  R o m i e
na p o m nc a ka d e m iko m

Dnia 18 bm . o  godz. 12-ej w  
sali kina Roma odbędzie się zor­
ganizowany przez Bratnią Pom oc 
Studentów SfTGW 

K oncert pod protektoratem J.E. 
ks. biskupa prof. Szlagow skiego 1 
J. M. Pana Rektora prof. M ik la -- 
szewskiego.

W  koncercie udział biorą M a­
ryla K arw ow ska (sopran ), Jad­
wiga H ryniew iecna (tan iec), Zb> • 
gniew G rzybow ski (fortep ian ), 
Tomasz Jaworski (sk rzypce), T a­
deusz Luczaj (b a s ), Marian M a­
szy ńsk i (recy ta cje ), Marian W y­
rzykow ski (recy ta c je ), p rof Je­

rzy L efeld  i prof, Sergiusz Nad- 
gryzow ski (akom paniam et).

Dochód z  koncertu przeznaczo­
ny na pom oc dla m łodzieży aka­
dem ickiej.

Ceny biletów  od 5 zł. do 50 g. 
przedsprzedaż w  kasie „O rbla", 
A leje Jerozolim skie 39.

I ,

D O R O T H T t  B L A C K 68)

P R Z Y G O D A
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Powieść
Przekład autoryzowany z a n g it ls . lc.ro

—  W  zeszły m  roku —  szep tała  je j w ucho  
K senia  -  p o zn a ła m  na p ierw szy m  p ok azie  uro­
czego A n g lik a . N azyw a się P etaire... K och am  go, 
ach* k o ch am . T a ń czy liśm y  w iele  razy w  C iro . 
A le  jeg o  n ia lk a  —  z lęk ła  się, żeby się zc m ną nie 
ożen ił i w y sła ła  go do Szkoci A n glicy  biorą  
w szystk o  na serio. T roch ę  śm iech u , trochę c a ­
łu sów  i koniec. A le  oni tego nie rozu m ieją  Z aw sze  
m a ją  przed oczam i butelkę ze sm oczk iem

R o zleg ły  się ciche iony m u zyk i. M on sieu r C hn - 
m y n eu x  d a ł znak Z a sło n a  się ro zs tą p iła  Z a c z ą ł  
się pokaz.

P an n y w róciły  do u b iera ln i, szepcząc m iędzy  
sobą i ch ichocząc trochę h isterycznie. Z grom ad ze ­
nie b j ło  w sp an ia łe  Z księżną. I tylu m ło d y ch  lu -  
d :i..„  ,

—  W v s o c y ... cza ru ją cy  —  m ó w iła  K sen ia . —  
Jeszcze sym atyczn ie jsi niż P etaire.

Sue czek a ła  na swmią k o le ; P on iew aż m o n ­
sieur C h a rry c e u z  ro b ił jej rek la m ę p ierw szej m o ­
d elk i, m ia ła  w yjść z o p óźn ien iem . Jej p rzy p a d ło  
w udziale zad em on stro w a ć ślubną toaletę 'z b ia -

łegp ak sam itu , do której s łu ży ła  za m an ek in  
M .ęk k ie  fa łd y  p rzy leg ały  w d zięczn ie  do sm u k łe j  
fig u rk i. D ó ł b y ł p rzyb ran y  sreb rn ym i ap lik an ta­
m i, w y o b ra ża ją cy m i lilie . S rebrn y  p asek  ścisk ał 
cienką kibić M onsieur osobiście  u ło ż y ł zw o je  w e­
lon u , R ęce  m u d iż a ły  Z d a n iem  Sue z a c h o w y w a ł  
s i f  ja k  g rym aśu y  dzieciak  na w ystaw ie  zab aw ek  
Z s u r ą ł  w elon  w  tył, żeby b y ło  w id a ć  jasn e p a sm a  
w ło só w  n ad  c zo łe m , p o ły sk u ją c e  w d ysk retn ym  
blasku  la m p , r ib y  sm u gi złocistej fa rb y  po w y tar­
ciu p ęd zla .

U k a za n ie  się p a n n y  m ło d e j p ó w ila ł szm er za. 
c h w jtu . K siężna wy d o b yła  lornetkę i sap iąc po­
ch yliła  się n ap rzód .

—  K io  *o je s l?  —  z a p y la ła  —  Istny k w ia t, m ł o ­
dy cz ło w iek u ... istny kw iat.

I z ca łe j siły  u d erzy ła  sied zącego  ob ok  m ło  
dego człow iek a  lornelką w k o la n o . On p o zn a ł od  
razu , kto lo jest. U śm iech n ą ł się i sk in ą ł z roz­
targn ien iem  głowrą, nie o d ry w a ją c  zd ziw ion y ch  
oczu od sm u k łe j d ziew czyn y  w sukni ślu b n ej.

—  M oże pan nie w ierzyć —  zn o w  potężnie  
stu k n ęła , gdyż w pod nieceniu  za p o m n ia ła  o sw o ja j 
sile, —  ale ja m h ła m  do ślubu  p od ob n ą  toaletę... 
b ard zo  p o d ob n ą . T a k ,* n ie  zaw sze w a ż y ła m  tyle  
co dziś, m ło d y  cz łow iek u . O ch , m e .

A le  m ło d y  człow iek  b y ł dziw nie nitarozm ow - 
ny. K siężna p o m y śla ła  w  głębi d u szy , ie  d z ’ sóej- 
sza  m ło d zież  jest w łaściw ie  do n iczego 1 p o  ch w i­
li u ćięła  krótką d rzem k ę.

Su e zstąp iła  z e strad y  w  asyście g łu p io  
uśm iech n iętych  k o le ża n ek , które p o d h z y m y w a ły

sreb rem  p od b ity  tren . P an ien k a , św ieżo  w eszła  
w św iat, ch cia ła  się p rzy jrzeć  z bliska i za d a w a ła  
iiinóslw '0 p y la ń , p o d czas gdy jej m a tk a  m ię ła  
w p alcach  m a teria ł. R u d o w ło sa  d a m a , starannie  
ściśnięta w  gorsecie, d o p yty w a ła  Się, czy  to d a io -  
by się przerobie na su kn ię w ieczo ro w y .

Sue sz ła  przez sa lę , o d p o w ia d a ją c  da p y ta ­
nie c ich ym  głosik iem  i u śm iech a ją c  Ss? b o ja ż ii-  
wue. Jakże k orzystn ie  u śm iech  ten o d b ija ł o d  za­
czepnego szczerzen ia  zęb ów  k o le ża n ek . S łyszu ia  
n a o k o ło  szep ty , pełn e zac h w ytó w  i sym p atii,

— • W d z ię c z n a , u r o c z a .-

P rzeszła  k o ło  k siężn ej z u śm iech em  w sp ó łczu ­
cia D a m a  w estch nęła , ock n ęła  się, p o w lórzv ła  
s w o je : „Istn y  k w !al, m ło d y  c z ło w ie k u -  1 zn ów  
u sn ęła  M ęski g ło s  p o w ie d z ia ł:

—  P atrz, D o d o . W  sa m  raz d la  ciebie.

P anna m ło d a  zn a lazła  się ok o  w  o k o  z k a p i­
tan em  S im o n e m  B eau m arisem .

T o  nie s e n .'S im o n  n ap raw d ę m ia ł takie n ie­
bieskie o czy . T o  je g o  szerok ie  ram io n a , jeg o  b r r .  
da z d o łe czk iem  p o środ k u . T o  on , k o ch a .,y , p o d -  
uusił w u śm iechu b rew . S ied zi oto  przed nią z n o­
gą założon ą na n ogę, a przy  nim  w ytw orn a  m io -  
da p an n a , toigrśe, w y św ieżon a . ja k b y  ją  p iza d  
chw ilą w y jęto  z p u d e łk a , z b ibu łek .

P an n a  p o ch y liła  się i w zię ła  w pąloe m ięk k i  
biały a k sam it. N a  trzeć, m palcu  lew ej ręki lśn iło  
łagodne p ó łk o le  b rylan tów . Z a częła  m ó w ić  z w it l -  
Kim  p rze ję cie m  m iły m  g ło s e m :

-IK.li'.'. • ( f i l

R E U M A T Y C Z N E  
A R T R E T Y C Z N t  

N E W R A L G I C Z N E

U S U W *
S Z Y B K O  EJRZEZ Z W Y K Ł E  

W C I E R A N I E

m sM B m m i
K A h P I N .S K IE G O

• Pisma Cycerona :
p rze zn a c zo n e

na m a k u la tu rę
W śród przeznaczonych na ma­

kulaturę druków przy „porząd­
kow ania" biblioteki uniw ersytec­
kiej w Charkowie przypadkow o 
odnaleziono m in. niezwykle cen­
nymi książkami zbiór pism f.Io- 
zoficznyeh Cycerona, wydnnych 
w roku 1541 i jedno z pierw szych 
wydań dzieła Galileusza, pocho­
dzące z roku 1638

Książki te. jak się okazało, zo­
stały przeznaczone do spalenia 

'przez zbyt gorliw ego cenzora,

W  B Y D G O S Z C Z Y
zaprenum erować „A B C " można 

u p. - K on iecznej. Jana. , 
ui. 3 Maja 20. T elet 23-39. 

Przyjm uje również ogłoszenia po 
■cenach normalnych. Doręczani! 

do Jnaiów
■V£-f

>


